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REDAKCJA „ROCZNIKA MARJAŃSKIEGO0» 
KRAKÓW, STRADOM L. 4. 


Prenumerata roczna w kraju 3 zł. — za granicą 3.50 ał. 
Numer pojedynczy 25 gr. 
Pieniądze najtaniej i najłatwiej przesłać czekiem Р. K. O. 404.450. ` 


W Redakcji znajdują się do nabycia: 


ù {| oprawny w płótno, brzeg czerwony. . 4— a. 

Manualik Dzieci Marji 4 РАС с СО ГМ. Т 
| Я w skórkę ы aż = 

Dyplom przyjęcia do Stowarzyszenia. . . . Miraza 6 AEO 


- (w 2099 НО Srebra колай. JE 
Medale do przyjęć | Z ałaminjum коре AOC POZ U AOBO 


ZE W RO ERZE, WE RZE 


W odę z cudownego źródła w Lourdes wysyłamy za zwrotem kosztów 
(2— 21.). Dobrowolne ofiary przeznaczone na kościół. 
Łańcuszki srebrne do noszenia medalików na szyi po 820 zł. 
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Każda z Dzieci Marji powinna abonować 
„ROCZNIK MARJAŃSKI”. 


Prosimy rozszerzać „Rocz. Marjański". 


Przedruk zastrzeżony. 
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SZATY LITURGICZNE 
adamaszki, brokaty w wielkim wyborze 
najtaniej nabyć można w firmie 


Fr. Kopaczyński i Ska 


W KRAKOWIE, UL. BRACKA L. 2. 

(Najstarsza pracownia dla sztuki kościelnej). 
Stylowe wyroby kościelne w srebrze i bronzie na składzie 
ma A ОООО 


|w Redakcji „Rocz. Marjańskiego“ 
KRAKÓW, STRADOM 4. — można nabywać: 
Różańce, Koronki oraz inne dewocjonalja i obrazki. 
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STANISŁAW NIEPOKOJ (24,222. 
Handel Towarów Kolonialnych, gospodarczych, oraz skład naczyń 
kuchennych i szczotek. Specjalne masło deserowe. Miód pszczelny kg. 3.60 


MAGAZYN FABRYCZNY 


M. JARRA 


KRAKÓW, SUKIENNICE Nr. 1 


м (od strony pomnika Mickiewicza). 
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Wszelkie artykuły! kościelne z bronzu, srebra etc. artysty- Ё 
cznie wykonane. Zastawy stołowe i przedmioty użytku do- Ё 
mowego. Reperacje, złocenie i srebrzenie wykonywa we Ё 

:—: własnej fabryce po najniższych cenach. :—: : 
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W Redakcji ,Костп Marjańskiego" 
Kraków, Stradom 4, 
są do nabycia następujące książki i nuty: 


Bolesna Męka Pana naszego Jezusa Chrystusa, podług roz- 
myślań Anny Katarzyny Emmerich. Brosz. 2— zł., opraw. 3— zł, 

Cuda Łaski i Miłosierdzia Bożego, oraz Nowenna za dusze 
w czyścu cierpiące. Brosz. —'80 zł. 

Chwała Boża, książeczka do nabożeństwa. Opr. w płótno 1— ał. 

Cudowny medalik, historja objawień Najśw. Marji P. Siostrae 
Miłosierdzia, Katarzynie Labouré. Brosz. --50 zł. 

Droga do życia póbożnego („Filotea“), św. Franc. Salezego. 
Brosz. 2— zł., opraw. 3— zł. 

Dusza przy żłóbku Chrystusowym. Opraw. —'80 zł. 

а 

Listki Żywej Róży, czyli Żywy Różaniec №. Marji Panny, —50 zł 

Miesiąc luty—Lourdes, zawierą historję objawień Najśw. Panny 
Brosz. 120 zł. 

Miesiąc św. Józefa (marzec), Zawiera krótkie czytanki o życia 
św. Józefa. Opraw. 2— zł. 

Miesiąc Marji (maj), czyli rozmyślania o Niepokalanem Serea 
Магјі, z przykładami. Brosz. 1'80 zł. 

Miesiąc czerwiec, zawiera 3 czytanek o Najśw, Sercu Р. Jezusa, 
Opr. 3— zł. 

Ustawy Tow. św. Wincentego a Paulo. Opr. 250 zł. 

Nabożeństwo na Wielki Post. Gorzkie Żale, Droga Krzyżowa, 
Godzinki i Pieśni. Cena —'30 zł . 

Naśladowanie Chrystusa Pana, Tomasza a Kempis. Opr. 3.— zł. 

Nowenna do Najśw. Serca Jezusowego. —80 zł, 

Nowenna do Matki Boskiej Bolesnej. —'70 zł. 

Nowenna do św. Wincentego a Paulo. - 60 zł. 

Nowenna do św. Józefa, —70 zł. 

Przewodnik grzeszników. Brosz. 450 zł., opraw, 6— zł. 

Skarb duszy, książeczka do nabożeństwa dla wszystkich stanów. 
Oprawna w płótno 2— zł., w skórkę 855 zł. 


NN” NZ 
„Uczta święta“ czyli o częstej Komunji św. ks. de Segur. —'80 zł. 
Szkoła Chrystusowa, książeczka do nabożeństwa dla dzieci. 
Opr. w płótno 1'60 zł. 
„„Wielbmy Pana“, książeczka do nabożeństwa (dla panien). Opr. 
w płótno, brzegi czerw. 3— zł. w płótno, brzegi złocone 4— zł. 
Zbiorek modlitw. Opr. w płótno, brzegi czerw. 150 zł. 
Żywot św. Wincentego a Paulo przez ks. bisk. ouganud, 
z wizerunkiem Świętego. Opr. w płótno 9.50 zł., broszur. 7:50 zł. 
————————-——— 
Prosimy rozszerzać i zamawiać 


Rocznik Marjański. 
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POŚWIĘCONY SZERZENIU CZCI { 
NIEPOKALANIE POCZĘTEJ 


ORAZ SPRAWOM 


STOWARZYSZENIA DZIECI MARJI i CUDOWNEGO 
MEDALIKA MISJOM XX. MISJONARZY i SIÓSTR 
MIŁOSIERDZIA i WSZYSTKIM DZIEŁOM ŚW. WIN- 
CENTEGO A PAULO W KRAJU I ZAGRANICĄ. 


WYCHODZI CO MIESIĄC. 


REDAKCJA i ' ADMINISTRACJA: KRAKÓW STRADOM 4. 
WARSZAWA — WILNO — BYDGOSZCZ — TARNÓW — LWÓW 


CURYTYBA (PARANA) ERIE (PA). — WSZYSTKIE DOMY SIÓSTR 
MIŁOSIERDZIA. 
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Drukarnia »Powściągliwość і Ргасас w Krakowie. 


Od Redakcji. 


W Imię Boże, pod Opieką Boga Wszechmocnego i przy 
pomocy Matki Najświętszej Niepokalanej oraz św. Wincente- 
go i bł. Ludwiki, rozpoczynamy piąty rok naszego Wyda- 
wnictwa. Zamierzone prace owiewa tchnienie jubileuszowe. 
Nasamprzód przypomina nam rok 1929 
dwusetną rocznicę Beatyfikacji św. 
Wincentego a Paulo (beat. 1729), a za- 
powiada setną rocznicę (1930) Objawie- 
nia się Niepokalanej Dziewicy Siostrze 
Miłosierdzia Katarzynie Labourć (1830). 
Za trzy lata święcić będziemy po całej 
kuli ziemskiej trzechsetną rocznicę za- 
łożenia Szóstr Miłosierdzia (1938). W 
międzyczasie wypadnie nam także о- 
piewać ważne wypadki narodu. Oto 
pobudka, że w imieniu całego zespołu 
czytelników i współpracowników na- 
szych postanowiliśmy uprosić Najczci- 
godniejszego| О. Generała Zgromadze- 
mia XX. Misjonarzy i Sióstr Miłosierdzia 
oraz generalnego Moderatora wszyst- 
kich dzieł św. Wincentego o łaska- 
we pobłogosławienie naszego dzieła. 
Jużto nie ulega żadnej wątpliwości, że tchnienie tych świę- 
tych szczątek wielkiego apostoła miłości i organizatora oraz 
niebieskie orędownictwo św. Wincentego obudzi nas wszyst- 
kich do ochotnej, wspólnej pracy, zespoli i ześrodkuje do 
nowych poczynań. Wtenczas ostoi się i Rocznik Marjafski. 
Wszak za grunt otrzymał od naszych zacnych porzedników 
niezachwiany i trwały fundament, oparty na zasadach Bożych 
i Kościoła św. Piaszczystej przeto podstawy niech mu nikt 
mie kładzie. 


Zbawiciel świata 


W należytej ocenie jego dążeń i idei grono Czcigodnych 
Księży abonentów w ostatnim czasie znacznie wzrosło. Со 
więcej, stali się oni jego propagatorami. Na usługach na- 
szego wspólnego pisma wytrwały dzielnie te niezliczone dru- 
żyny Sióstr Miłosierdzia, warszawskiej, krakowskiej i cheł- 
mińskiej prowincji. Pomimo zmęczenia i wyczerpania, nie 
zważając na żaden znój, nietylko nasz Rocznik Marjański 
przyjmowały, ale i z pogodną duszą rozszerzały. Następnie tyłe 
Dzieci Marji upodobało sobie w promieniach obrazka Niepo- 
kalanej na stronie ochronnej swego pisemka i pokochało 
jego treść. Rocznik Marjański trafił i do Stowarzyszeń Cu- 
downego Medalika oraz poszczególnych Czcicieli Najświętszej 
Panny. Szczególniej Dzieci Marji zrozumiały, że Dziecko 
'Marji bez Rocznika Marjańskiego to panna nieewangeliczna. 
Na szczęście trudno będzie taką znaleść. Już zjazd Dzieci Магјі 
w Warszawie w ostatnich dniach sierpniowych nietylko za- 
manifestował swoje przywiązanie do Rocznika Marjańskiego, 
ale postanowił doraźną pomoc. 

I tak Najczcigodniejsza Siostra Wizytatorka warszawskiej 
prowincji i Najprzewielebniejszy X. Dyrektor tamtejszych 
Sióstr Miłosierdzia już nam wielkiej pomocy udzielili. Nietylko 
mamona nadeszła, ale i liczba abonentów wzrosła. Najczci- 
godniejsza Siostra Wizytatorka chełmińskiej prowincji posta- 
nowiła, jak nam poufnie donoszą, przebudzić z letargu nie- 
które Stowarzyszenia i zapalić ideą naszego pisma. Jest więc 
nadzieja, że prenumeratorów będzie jeszcze więcej. A Kra- 
ków? Tu nie słów zachęty, ale pochwały potrzeba. 

Wszyscy wspierają nasze słabe wysiłki. Życzliwem bło- 
gosławieństwem zaszczycili nasze pismo Najdostojniejsi XX. 
Biskupi. Uznania nie szczędzili Czcigodni Czytelnicy. Duch 
bowiem Boży jest w Roczniku Marjańskim, skoro gruntuje 
Imię Boże i sławi Niepokalaną Dziewicę, roznieca ducha św. 
Wincentego a Paulo i wspomina o jego dziełach, nietylko 
wyznawcom Chrystusa się przypomina, ale i do pogan sięga 
w ślad za apostołami, którzy gruntują królestwo Chrystuso- 
we w najdalszych krańcach świata. 

Tak to i Rocznik Marjański jako wspólne dzieło XX. 
Misjonarzy i: Sióstr „Miłosierdzia na polskiej ziemi z niezli- 
czonym szeregiem Dzieci Marji i Stowarzyszeń Cudownego 
Medaliks i innvch, pragnie pracować w imię haseł XX. stule- 
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cia jako wieku rozkwitu kultu Eucharystiji, misyj wśród nie- 
wiernych i schizmatyków, spotęgowanego nabożeństwa do Nie- 
pokalanej i przebudzenia się młodzieży do jednolitej działa- 
Iności dla idei i sprawy Chrystusowej oraz chrześcijańskie- 
go miłosierdzia. Akcja katolicka, prasa, apostolstwo świeckich 
oraz zajęcie się sprawą misyjną to przykazanie obecnej doby, 
a więc i nasze. (Porównaj List Ojca św. do kardynała Ber- 
trama, księcia biskupa wrocławskiego zawierający program 
dla akcji katolickiej ; przemówienie X. kardynała Kakowskie- 
go, metropolity warszawskiego na zjeździe Dzieci Marji pod 
koniec sierpnia w Warszawie oraz przemówienie księcia 
metropolity krakowskiego A. Sapiehy dnia 25-go listopada b. r. 
na zgromadzeniu delegatów do Ligi katolickiej miasta Krakowa. 


Z takim basłem i my rozpoczynamy piąty rok naszego 
wydawnictwa, aczkolwiek szczupłego. Zaledwie 3500 abonen- 
tów zapisało się na nowy rok 1929.Оо 10.000 brakuje jeszcze 
6500 prenumeratorów, 6500 czcicieli — Niepokalanej, których 
polecamy Wielebnyn Siostrom Miłosierdzia i niestrudzonym 
Dzieciom Marji, co tak szczerze przyjęły wielkie słowa X. 
kardynała Kakowskiego na ostatnim zjeździe o apostolstwie. 
O pomoce głośno wołamy, a na ochotne serca liczymy. 

Abonamentu za rok 1929 nie podnosimy, chociaż warun- 
ki obecnej chwili od dawna się tego domagają. Za to pro- 
simy jak najusilniej o łaskawe uregulowanie prenumeraty 
w wysokości 3.—złotych za Rocznik Marjański. W Krakowie 
postanowiły Dzieci Marji dodać po 50 groszy na odnowienie 
kościoła XX. Misjonarzy na Stradomiu. Tego једпах nie na- 
kazujemy. - 

Przypominamy, że za wszystkich naszych abonentów 
i przyjaciół Rocznika Marjańskiego odprawiać będziemy co 
miesiąc Mszę św. W każdy pierwszy miesiąc odprawi się 
w pierwszy poniedziałek Msza św. przed ołtarzem św. Win- 
centego, skąd Niepokalana promieniami swoimi dosięgnie 
wszystkich; w każdy drugi miesiąc przed obrazem św. Tere- 
resy od Dzieciątka Jezus jako patronki Misjonarzy. 

Gorącym modlitwom wszystkich czytelników polecamy 
sprawy beatyfikacji Wielebnej Siostry Katarzyny Laboure 
oraz papieża Piusa X. 

Ponawiając raz jeszcze życzenia noworoczne tego jedy- 
nie pragniemy, aby pod Opieką Niepokalanej i za przyczyną 
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św. Wincentego i bł, Ludwiki łaska Zbawiciela naszego ob- 
ficie zlewała się na wszystkie serca, przynosząc im pokój 
i szczęście doczesne i wieczne. 

Sługa w Chrystusie 


б M ORM: 
ИК" 
List 


'Najprzewielebniejszego O. Generała XX. Misjo- 


narzy i Sióstr Miłosierdzia do Redaktora Ro- 
cznika Marjańskiego. 


Drogi Księże! 

Z dniem dzisiejszym kończy Rocznik Marjań- 
ski pierwsze swoje czterolecie owocnej i pobożnej pracy 
apostolskiej pośród polskich Dzieci Marji. Sprawia mi to 
wielką radość, że mogę za to apostolstwo najprzód podzię- 
kować Bogu i Niepokalanej Dziewicy, a potem złożyć życze- 
ша Stowarzyszeniom Waszym, tak pięknie się rozwijającym, 
duszpasterzom parafij, gdzie Stowarzyszenia założone zostały, 
Tobie Wielebny Księże, jak i wszystkim oddanym Ci praco- 
wnikom, to jest Misjonarzom i Siostrom Miłosierdzia. 

Ileż dobrego zdziałało czytanie tego pisma! Były tam 
opowiadania, co wywoływały podziw i pociągały do czynu. 
Były rady i mądre wskazówki. jak rozpalić i kierować życie 
chrześcijańskie w całej pełni; nieustanne ale i zrozumiałe 
nawoływanie do najwyższych doskonałości, w prostocie i po- 
korze duszy, jaka przystoi czcicielom Marji; skuteczne nauki, 
jak apostołować przez upominanie pełne słodyczy i wymo- 
wne dobre przykłady, czyto w kółku rodzinnem, czy przyja- 
cielskiem, słowem tam, gdzie się toczy życie Waszych czy- 
telniczek, — Sodalisek Niepokalanej Dziewicy. Wszystko to da- 
je pojęcie nader pocieszające, choć jeszcze nie wyczerpujące, 
o błogiej działalności tego zbożnego pisma. 

Do dobrodziejstw duchowych, zdziałanych przez Rocznik 
Marjański, dodajmy jeszcze wzrost odwagi, utwierdzenie w do- 
brych postanowieniach, unikanie niebezpieczeństw i zwy- 
eięstwo nad sobą, — a wzrośnie w пай uczucie wdzięczności 


за wszystkie dary i łaski duchowe, do których przyczynił 
się Rocznik Marjański podczas), czterech lat swego istnienia. 
Rozpoczynający się piąty rok da Bóg nie ostatni 


Najprzew. O. Generał. 


nie będzie gorszy od tych, co minęły. Będzie on lepszy, tak 
зайле i tak z ufnością twierdzę, a w porównaniu do lat ubie- 
głych, każdy następny rok zaznaczy się większą energją du- 
-<chową i skutecznością pracy na niwie Bożej. 


Przy rozpoczęciu nowego roku Świętej działalności ślę 
szczególne życzenia Stowarzyszeniom Dzieci Marji w Polsce. 
Oby wzrastały w liczbę i żarliwość ducha! 

Wzrastanie w liczbę może się wydawać trudnem, gdyż 
Stowarzyszenie liczy już 90000 członków, rozsianych po ró- 
żnych diecezjach i parafjach katolickiej Polski. Lecz wszędzie 
jest jeszcze wiele dusz młodych, pobożnych, szlachetnych, 
przygotowanych zupełnie do tego, by zostać Dziećmi Marji 
Niepokalanej. Dusze te czekają tylko na sposobność opa- 
trznościową, która dałaby im poznać i pokochać Stowarzy- 
szenie, obudzając w nich równocześnie chęć zaliczania się do 
tych zastępów. Trzeba koniecznie, żeby tę sposobność zna- 
lazły w czytaniu Rocznika Marjańskiego i w przykładach 
Dzieci Marji. Liczba polskich Dzieci Marji, choć bardzo zna- 
czna, może i powinna mnożyć się ciągle, a wzrost ten Sto- 
warzyszenie zawdzięczać będzie błogosławieństwu Niępoka- 
lanej Dziewicy, spływającemu z Cudownego Medalika. 

Co do żarliwości — i ona jest wielką. To co widziałem 
i słyszałem pod tym względem w mojej podróży do, Polski 
(1928), daje mi o tem niezbite. przekonanie. A jednak może 
i powinna wzrastać żarliwość ducha tych Dzieci Marji, które 
z świętym zapałem ubiegają się o Opiekę Najświętszej Dzie- 
wicy przez naśladowanie Jej cnót według przyrzeczenia, któ- 
re złożyły w nigdy nie zapomnianym dniu swego przyjęcia. 

Niech więc w tym nowym piątym roku, jak i następnych 
latach Wasze sprawozdanie marjańskie wykaże postęp tak 
w liczbie jak i w pobożności wszystkich Stowarzyszeń za- 
łożonych przy domach naszych drogich XX. Misjonarzy i na- 
szych pełnych poświęcenia Sióstr Miłosierdzia, tych godnych 
córek Św. Wincentego i godnych następczyń pierwszych 
Sióstr Miłosierdzia, które św. Wincenty sam wysłał do Pol- 
ski, tak bardzo wówczas odległej, lecz tak bliskiej jego ser- 
cu przepełnionemu miłosierdziem. 

A więc ad multos annos! Rocznikowi Marjan- 
skiemu, Wszystkim Dzieciom Marji i każdej 
z osobna, Czcigodnym XX. Proboszczo m, otacza- 
jącym je ojcowską troskliwością, naszym Oddanym 81ө- 
strom, jako niezmordowanym krzewicielkom czci Marji 
Niepokalanej, Tobie Wielebny Księże, jak i wszyst- 
kim Misjonarzom, którzy, даі Boże, pospieszą 
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z współpracą gorliwą і światłą, przesyłam 
z całego serca Błogosławieństwo w Imię świętego 
Wincentego. 
Dan w Paryżu, w domu ladny 
X. Franciszek Verdier 
Superjor Generalny. 


——DPOCZZOCZŁZOC="L———— 


Nawrócenie św. Pawła. 
(25 stycznia). 


Jak uroczystość Niepokalanego Poczęcia NMP. możnaby 
słusznie nazwać świętem łaski poświęcającej, gdyż przypo- 
mina nam ona co roku tę prawdę, że po Najśw. Duszy Во- 
skiego Zbawcy sama tylko Matka Boża ani na chwilę nie była 
pozbawiona życia nadprzyrodzonego, tego uczestnictwa w Bo- 
skiej naturze, jak mówi o łasce poświęcającej św. Piotr Арог 
stoł (I. list, r. 1, w. 4) i dlatego powitał Ją archanioł Gabrjel 
słowami: Bądź pozdrowiona, łaski pełna (św. Łuk. 1. 28); tak 
dzień Nawrócenia św. Pawła godziłoby się określić jako świę- 
to łaski posiłkującej czyli uczynkowej, stawia nam bowiem 
przed oczy jeden z największych triumfów działania Bożego 
nad zaślepieniem umysłu i hardością woli ludzkiej. 

Tajemnicę zmiłowania Bożego nad Szawłem opowiada 
nam Kościół św. w lekcji na święto jego Nawrócenia, wziętej 
z Dziejów Apostolskich (rozdz. 9): А Szaweł, parskając je- 
szcze groźbami i morderstwem przeciwko uczniom Pańskim, 
przyszedł do najwyższego kapłana i prosił go o listy do Da- 
maszku do bóżnie: iż jeśliby których znałazł tej drogi mężów 
i niewiasty, aby związanych przywiódł do Jeruzalem. Ta- 
kim był wówczas Szaweł. Jakim zaś stał się po swem nawró- 
ceniu, mówi nam Kościół w ewangelji na toż święto, przyta- 
czając słowa św. Piotra, wyrzeczone do Pana Jezusa, w imie- 
niu apostołów: Otośmy opuścili wszystko i poszliśmy za To- 
bą; (św. Mat. 19. 27). Szaweł opuścił w tej chwili wszystko: 
nie tylko to, co posiadał, leez i to, со tak całą duszą ukochał, 
fanatyczne przywiązanie do Synagogi; pozbył się uprzedzeń, 
a nawet nienawiści nieprzejednanej do rozkwitającej w całej 
pełni religji Chrystusowej; słowem wyrzekł się samego віе- 
bie. Opuścił wszystko i poszedł za Chrystusem. 


12 


Zdarzenie to jedno z najpiękniejszych, jakie zapisuje- 
Pismo św. Szaweł w drodze do Damaszku, przejęty jedynie 
myślą o zniszczeniu w zarodku nienawistnej dlań nauki Chry- 
stusa, obmyśla coraz nowe sposoby wykonania prześladow- 
czych zamiarów. Wtem nagle, tuż u bram Damaszku, niemal 
u celu podróży, Pan Bóg przekreśla całkowicie wszystkie 
jego zamysły. Nadzwyczajna jasność z nieba, przytłumiająca 
blask światła słonecznego, ogarnia go i powala na ziemię. 
Szaweł, przerażony dziwnem zjawiskiem, nie widzi nic nao- 
koło siebie, słyszy tylko głos z wysoka: Szawłe, Szawłe, cze- 
тий Mnie prześladujesz? — Ktoś jest, Panie? pyta w 0820- 
łomieniu. -- Jam jest Jezus, którego ty prześladujesz. Ściga- 
jąc Moich wyznawców, walczysz przeciwko Mnie samemu. 
Daremne jednak twoje wysiłki. Wspomnij na moc ducha 
i nadziemską miłość świętego młodzieniaszka Szczepana, 
który w twoich oczach, umierając pod gradem kamieni za 
wierność w Mej służbie, modlił się za swych oprawców; przy- 
pomnij sobie męstwo innych Moich wyznawców, a także ła- 
godność i umiarkowanie nauczyciela twego Gamaliela! Roz- 
waż to wszystko, bo trudzisz się napróżno. Trudno jest tobie 
przeciw ościeniowi wierzgać. Wtedy Szaweł odzywa się 
z drżeniem: Panie, co chcesz, abym czynił ? to znaczy, 
że nieodwołalnie zrywa z tem, co było, a przystaje wyłącznie 
i bez zastrzeżeń do Chrystusa. Serce tak wielkie mogło tyl- 
‚ Ко całą swą potęgą ukochać na zawsze raz poznaną prawdę. 
Słowa Pana Jezusa, wypowiedziane w trzy dni potem o Szawle 
do Ananjasza w Damaszku: Теп Mi jest naczyniem wybra- 
nem, aby nosił Imię Moje przed narodami i królami i syna- 
"mi Izraelskimi; bo Ja mu ukażę, jako wiele potrzeba mu cier- 
pieć dla Imienia Mego, są wyjaśnieniem niepojętej taje- 
mnicy miłosierdzia Bożego nad Szawłem, dokonanem u bram 
Damaszku. Głos: Jam jest Jezus, tak potężnie zabrzmiał w u- 
szach Szawła, takie echo znalazł w jego sercu, że odtąd 
niezatartemi będzie tam zapisany głoskami. Najśw. Imię Jezus, 
którego mocą św. Piotr uzdrowił chromego od urodzenia,- 
które w ciągu wieków miało tylu ustawicznie dokonywać: 
cudów, zwłaszcza w tajnikach serc ludzkich, uleczyło Szawła,. 
w jednej chwili zmieniając go w św. Pawła, wielkiego Apo- 
stoła narodów. 
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Ciężkie trudy znosić będzie musiał w pokonywaniu nie 
tylko przeszkód poza sobą, ale i w sobie samym: nazewnątrz 
walki, wewnątrz obawy. Nieustanne napotykać będzie trudno- 
ści wewnętrzne, na które żalić się będzie potem w listach: 
Któż mnie wybawi z ciała tej śmierci? A wrogów zewnętrz- 
nych zwalczać będzie musiał od samego nawrócenia. Skoro 


| 


Obraz Nawrócenia św. Pawła apostoła w Kościele XX. Misjonarzy 
w Krakowie na Stradomiu. 


tylko w Damaszku zaczął w bóżnicach opowiadać Jezusa, że 
ten jest Synem Bożym,... uczynili radę żydowie, aby go za- 
bili (Dzieje ap. 9. 20, 23). A tak będzie do końca jego wiel- 
kich wędrówek apostolskich. — Pokona jednak wszystkie 
przeciwności mocą Najśw. Imienia Jezus, zapatrzony zawsze 
w niedościgły wzór Chrystusowy i w Jego ślady wstępując, 
tak iż pod koniec życia będzie mógł pisać do chrześcijan: 
Bądźcie moimi naśladowcami, jakom ja jest Chrystusów. Po- 
za Najśw. Imieniem Jezus w niczem nie znajduje upodobania, 
niczego znać nie chce; tem tylko Imieniem się. chlubi, jego, 
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mocą działa, przez nie nawraca wszystkich i prowadzi na 
drogę zbawienia. — Taki skutek wywarły słowa Zbawicielo- 
we: Jam jest Jezus; takie ma znaczenie dzień Nawrócenia 
św. Pawła dla całego chrześcijaństwa. 

Dla XX. Misjonarzy, synów św. Wincentego a Pauło, 
ma święto Nawrócenia św. Pawła jeszcze inne, wyjątkowe 
znaczenie: to dzień duchowych narodzin tego Zgromadzenia. 


Św. Wincenty, wielki czciciel Apostoła narodów, znający 
wszystkie jego listy na pamięć, zaopatrzony jak św. Paweł 
w niedościgły wzór Boskiego Zbawcy, jak on nie mający 
w niczem upodobania poza Jezusem Chrystusem, w dniu Na- 
wrócenia św. Pawła zaczął pracę, z której z biegiem czasu 
powstały jego misje dla ludu wiejskiego, a później Zgroma- 
dzenie poświęcające się temu zadaniu. 

Było to w styczniu roku 1617. Św. Wincenty, naonczas 
kapelan możnej rodziny de Gondi, przebywał w jej dobrach 
w północnej Francji, w miasteczku Folleville. Pewnego dnia 
wezwano go pod wieczór do łoża umierającego wieśniaka. 
Człowiek ten, znany powszechnie jako wzorowy chrześcija- 
nin, otrzymał już był ostatnie Sakramenta św. z rąk włas- 
nego duszpasterza. Dowiedziawszy się wszakże od sąsiadów 
o przybyciu świątobliwego kapelana państwa de Gondi, zna- 
nego już dobrze z wielkich cnót wśród okolicznego ludu, 
pod natchnieniem Bożem zapragnął zobaczyć się jeszcze z nim 
przed śmiercią. Święty, chcąc chorego przysposobić do spo- 
kojnego zejścia z tego świata, podsunął mu myśl o spowie- 
dzi z całego życia i dopomógł mu do jej odprawienia. Oka- 
zało się potem, że była to myśl od Boga, dowód nadzwy- 
czajnego zmiłowania Bożego. Kiedy bowiem w kilka chwil 
później świętobliwa pani de Gondi, troskliwa o swych pod- 
danych, przyszła odwiedzić chorego, umierający ze łzami 
w oczach wyznał przed nią, że byłby niechybnie poszedł na 
wieczną zgubę, gdyby nie był odprawił spowiedzi generalnej 
z porady jej kapelana; zrzucił bowiem przez to ciężar, gnio- 
tący jego sumienie od lat chłopięcych, z powodu świętokradz- 
kiego tajenia grzechów, wówczas popełnionych; może więe 
umierać w spokoju. 

Bogobojna ta pani, słuchając tych wynurzeń umierającego, 
pomyślała z trwogą: „Jeżeli w tak wielkiem niebezpieczeń- 
stwie utraty zbawienia wiecznego był człowiek skądinąd prae- 
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zaeny i za dobrego uchodzący chrześcijanina, cóż może 
się stać z tylu innymi wieśniakami w rozlicznych moich wło- 
ściach?“ Zaczęła tedy nalegać na,swego kapelana, by w пар 
bliższą niedzielę powiedział kazanie o spowiedzi generalnej. 

Skutek płomiennych słów kaznodziei, a więcej jeszcze 
działania szczególnej łaski Bożej, był taki, że niezliczone rze- 
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Najświętsza Rodzina. 


sze ludu zaczęły oblegać konfesjonały, by odprawić spowiedź 
z enłego życia. Sam św. Wincenty nie mógł wraz z miejsco- 
wem duchowieństwem podołać tej pracy; musiano zaprosić 
do pomocy kapłanów nawet z dalszych okolie. 

Było to pierwsze kazanie misyjne św. Wincentego a Pau- 
lo, pierwsza jego misja dla ludu wiejskiego. Dalsza jego 
działalność w tym kierunku będzie tylko rozwinięciem i roz- 
gzerzeniem tego, co tutaj się dokonało. Tysiączne misje lu- 
dowe, odprawiane przez Świętego oraz przez kapłanów w jego 
ślady wstępujących, związanych z nim później wspólnym 
węzłem nowo powstałego Zgromadzenia XX. Misjonarzy, mi- 
sje parafjalne, tak dzisiaj powszechnie znane, mają swój pier- 
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«wowzór w tamtem kazaniu o spowiedzi generalnej, wygłoszo- 
nem na prośbę świątobliwej pani de Gondi. 

Dziwnem zrządzeniem Bożem pierwsze to kazanie misyj- 
ne św. Wincentego a Paulo wypowiedziane było w dniu, w któ- 
rym Kościół święci doroczną pamiątkę Nawrócenia św. Pawła. 
Ileż nawróceń, mniej wprawdzie głośnych, ale nie mniej cu- 
dównych w swych skutkach, dokonało się przez misje, wów- 
czas zapoczątkowane. Toteż św. Wincenty dzień Nawrócenia 
św. Pawła obchodził zawsze uroczyście, jako pamiątkę Śa- 
wiązku swego Zgromadzenia, i synom swym duchownym to 
zalecił; a XX. Misjonarze do naszych dni, przez trzysta lat 
z górą, wierni są tej tradycji. 

Tem właśnie tłómaczy się, że gdy synowie św. Wincen- 
tego a Paulo przybyli do Polski w połowie wieku XVII i o- 
siedlili się naprzód w Warszawie u św. Krzyża, a stamtąd 
pod koniec tegoż stulecia wezwani do Krakowa zaczęli my- 
śleć o budowie kościoła na Stradomiu, święto Nawrócenia ` 
św. Pawła obrali jako wezwanie, pod którem stanąć miała 
ta świątynia. 

Kiedy później ręka wrogów odebrała XX. .Misjonaizom 
w Polsce ich kościoły і domy przy nich zbudowane, 2. któ- 
rych w myśl hasła, rzuconego niegdyś przez św. Wincentego 
w dniu Nawrócenia św. Pawła, rozchodzili się po całym kra- 
ju na pracę misyjną, ostał się jedynie kościół, pod tem we- 
zwaniem postawiony, wraz z domem na Stradomiu w Krako- 
wie, i stał się z czasem, w naszych niemal oczach, przybyt- 
kiem, z którego synowie św. Wincentego wychodzą na pracę 
misyjną, już nie tylko po całej wskrzeszonej polskiej ojczy- 
źnie, lecz daleko także zagranicę, za morza nawet, dokąd 
tylko ich rodacy podążają za chlebem powszednim. 

X. J. W. 


-eiae с- 


Dotychczasowa i zamierzona działalność misyjna XX. Misjonarzy w Chinach. 


Cóż powiedzieć o agonji serca przy odrywaniu się 
od rodziny, -przy zwyciężaniu trudności prawie: zawsze przez 
nią nagromadzonych;? Ile łez wylanych i wyciśniętych dru- 
gim! Prawdziwy to nieraz tusz dla ochłodzenia i ugaszenia 
„młodzieńczych porywów. Jednak kiedy po szczęśliwem 
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przezwyciężeniu tych i innych przeróżnych przeszkód mi- 
sjonarz młody czy stary siada na okręt do Chin, już tam 


Siostry Miłosierdzia w Thomas Coelho (Brazylja). 


rzecz pewna, że ma prawdziwe powołanie apostolskie, że nie 
inne, ale religijne i nadprzyrodzone pobudki kroki jego iście 
apostolskiego szermierza na krańce królestwa Chrystusowego 
dla Jego obrony i utrwalenie kierują. Odjeżdża świadomy 
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Najmłodsze Dzieci Marji w Abranches (Brazylja) 
tego, co go tam czeka jako misjonarza dżungli.  Odjeżdża 


ubogim i ubogim pozostanie. Żadnej nadziei wynagrodzenia 
podjętych trudów czy dobrobytem, czy zaszczytami, czy też 


se PR 


CZ 


д 
о 
Ж 
а 

5 

A 

O 
Е 
С 

5 
ч 

б 
ы 
Ф 

2 
m 
© 

3 

= 

a 
ba 
ы 

5 
m 
© 

2 

in 


— 2 


radościami rodzinnemi nawet па stare lata. Co więcej zmu- 
szonym będzie przyswoić sobie języki i zwyczaje skrajne, 
wręcz przeciwne jego zwyczajom ojczystym. Najczęściej 
będzie musiał żyć odosobniony wśród ludzi innej cywilizacji 
i umiejętności, owiany atmosferą nieufności, a nawet nie- 
przyjaźni, w warunkach materjalnych co do mieszkania i po- 
żywienia innych, przeciw którym długo będą się buntowały 
jego ciało i poszczególne zmysły, a za to będzie musiał że- 
brać i prosić, żeby tworzyć i rozwijać dzieła nie swoje, ale 
Boże. Naprzemian będzie kucharzem, ogrodnikiem, cieślą, 
murarzem, a przedewszystkiem infirmarzem nietylko ciała 
ale i duszy. A w nagrodę za swoje wyrzeczenie się, za 
prace i poświęcenie niech nie liczy zanadto na wdzięczność 
ludzi, jakimiby oni byli. Tylko Bóg sam potrafi go należycie 
ocenić i zrozumieć. Bóg sam, zwłaszcza z wyżyn ołtarza 
potrafi mu dodać sił i odwagi; Bóg sam potrafi mu podzię- 
kować i wynagrodzić go całkowicie... po jego śmierci. 
Wielką przeto miał słuszność wielki poprzednik dzisiejszego 
misjonarza, Paweł św., kiedy mówił o szaleństwie Krzyża 
w oczach ludzi. Tak jest. Zapewnić sobie własne zbawie- 
nie wieczne, przyczyniając się do zbawienia możliwie jak 
największej liczby dusz, rozproszyć mroki pogaństwa świa- 
tłem nauki ewangelicznej, odsłonić istnienie życia Bożego, 
Wiecznego, Uzupełniającego і Koronującego przemijające 
życie doczesne, zastąpić przygnębiające zabobony prakty- 
kami pobożności chrześcijańskiej, przystępnemi i wlewającemi 
życie w myślące dusze, pociągać za sobą w górę i uczyć żyć 
w atmosferze światłości i pokoju Zbawcy i Mistrza Jezusa 
Chrystusa, oto plan katolickiego misjonarza, jedyny i naj- 
wyższy jego ideał. Pytanie, jak też tak przedstawiony mi- 
sjonarz pracuje nad jego urzeczywistnieniem ? 

Dobrze pojął wpatrzony w swego Boskiego Mistrza 
Jezusa Chrystusa metodę tego Boskiego siewcy prawdy 
i cnoty wierny uczeń św. Wincenty a Paulo, ten mistrz ka- 
tolickiej dobroczynności, aidąc po wytycznej swego Zbawcy, 
który przeszedł przez świat czyniąc dobrze, lecząc chorych 
i karmiąc zgłodniałych, zanim przemawiał do dusz, także 
szczęśliwie raz po raz twierdził, że dusze zdobywa się niosąc 
ulgę ciału i to bezinteresownie, nie gwałcąc wolnej woli. 
Oto racja bytu tej sieci dzieł dobroczynnych, wywołujących 
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wszędzie uwielbienie miłosierdzia Chrystusowego. W szcze- 
gólności świadczenie tego rodzaju miłosierdzia wedle dokład- 
nych statystycznych 'zapisanych na korzyść |XX4 Mijonarzy 
i działających przy ich boku Sióstr Miłosierdzia czy francu- 
skich czy też miejscowych, chińskich, bo i takie misjonarscy 
biskupi już przed kilku laty pozakładali i szczęśliwych owo- 
eów tych Bożych latorośli się doczekali, przedstawia się na- 
stępująco: Od czerwca 1925 do lipca 1926 r. w 577 ambula- 
torjach zapisano 3,771,643 opatrunków i konzultacji, w 117 
przytuliskach znalazło schronienie? w spokoju i dobrobycie 
3,392 starców i 4,129 staruszek. W 87 szpitalach pielęgno- 
wano do 257 chorych. W 828 siercińcach wychowano 8.220 
chłopców i 27. 249 dziewcząt na przyszłych dobrych chrze- 
ścian. Dzieło Dziecięctwa Pana Jezusa przygarnęło 38.158 
dzieci, przeważnie dziewczynek i szczęśliwie ocaliło je przed 
groźną śmiercią. 

W szkołach elementarnych 205.029 uczniów uczyło się 
pierwszych podstaw języka chińskiego równocześnie z pacie- 
rzem i katechizmem. W szkołach powszechnych uczono 
76.984 uczniów, a w wyższych oddziałach] 18.480 pobierało 
swoje wykształcenie. W szkołach średnich było niestety 
z powodu braku dochodów tylko 14.050 uczniów, 521. słu- 
chaczy uczęszczało do trzech wielkich szkół wyższych, z tych 
dwie (Uniwersyset Aurora), Jutrzenka w Shanghaju i Szkoła 
Nauk Wyższych w Tientsin założyli na solidnym fundamen- 
cie i prowadzą francuscy ОО. Jezuici; trzecia, zaś Uniwer- - 
sytet katolicki w Pekinie, niedawno; dopiero zaczęła swoją 
działalność pod świetnem kierownictwem niemiecko-amery- 
kańskich Benedyktynów. Także z powyższego wykazu 
szkolnictwa wcale wielka cyfra przypada na szkoły, którym 
św. Wincenty w Niebie orędownictwem swojem uprasza u Bos- 
kiego Nauczycielasłaskę błogosławieństwa i twałości. 

С. d. п. 


Т: X. A, Orszulik. — M: St, Bursa. 
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2. Pastuszkowie judzcy, wróćcie do swych chat! — Obcy tłum się 
«iśnie (jak widzicie z szat). Skończcie śpiewy, granie swoje, — Bóg 
oceni wasze znoje. — Czas spocząć wam. 

W. 8. Wszystkich was zastąpim, wszak to żaden trud, — Teraz my 
zagramy, śpiewny polski lud, = Potrafimy wszyscy przecie — Pełnić tu, 
jak nikt na świecie, — Przed Bogiem straż. 

4, Jezu! stoim ciżbą jako jeden mąż; — Chcemy bić pokłony, śli- 
«znie śpiewać wciąż, == Serca dajem Ći od siebie: — Racz to wsaystke 
złożyć w niebie — Na wieczny skarb. 


Z życia i działalności Stow. Dzieci Marji. 
Warszawa. — Zjazd Dzieci Marji w dniach 29—30. VIII. 1928 r. 


Po pięknem przemówieniu X. Superjora Kurtyki, które zamieszczono 
w grudniowym numerze ubiegłego roku, rozwinęły delegatki poszczególnych 
Stowarzyszeń swoje pergaminy i poczęły śpiewnie czytać sprawozdania. 


1. Sprawozdanie „Stowarzyszenia Dzieci Marji“ 
Zakładu św. Kazimierza w Warszawie za czas od ostatniego Zjazdu. 


Rok ubiegły zapisał się na kartach historji Stowarzyszenia i w na- 
szej pamięci ważnemi faktami. Najważniejszym był pierwszy zjazd Dyrek- 
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Kaplica Sióstr Miłosierdzia w Warszawie па Tamce. 


torok i Prezydentek Stowarzyszenia Dzieci Marii z całej Polski. Zjazd 
edbył się w dniach 5 i 6tym czerwca w Domu Centralnym S. S. Miło- 
siordzia w Warszawie, na którym poruszano sprawy Stowarzyszenia ifyo- 
biome projekty na przyszłość. Między innemi mówiono o tem by stowa- 


rzyszone nosiły stale Cudowny Medal, jako specjalną odznakę i były ape- 
stołkami Cudownego Medala. Projekt ten był w naszem Stowarzyszeniu 
przyjęty z radością, każda uważała sobie za zaszczyt nosić Medal, bo wie 
czem jest Medal dla Dziecka Marji. Nie ograniczały się tylko do nosze- 
nia, ale starały się rozszerzać i zachęcać do czci Cudownego Medala, czy 
to wśród najbliższych, czy będąc na wakacjach zawieszać Medal na szyi 
„dziatwy wieśniaczej. 

Praca w naszem Stowarzyszeniu zorganizowana jest w następujący 
sposób: w każdą niedzielę jest zebranie pod kierunkiem S. Dyrektorki, 
raz na miesiąc Najczcigodniejszy Ks. Dyrektor wygłasza konferencje, a te- 
matem są cnoty Najświętszej Dziewicy. i 

W Stowarzyszeniu mamy także różne sekcje. Sekcja Eucharystycz- 
na oparta na Straży Honorowej. Członkinie w każdy pierwszy piątek wy- 
ciągają bilety z odpowiedniemi praktykami. Sekcja Żywego Różańca, se- 
Кеја śpiewu, jest także sekcja godziwych rozrywek, która ma do rozpo- 
rządzenia różne gry i zabawy. 

Staraniem Dzieci Marji wszystkie dzieci zakładowe wyciągały kar- 
teczki z różnemi praktykami codziennemi przez maj i czerwiec i starały 
się w ciągu dnia daną praktykę wypełniać, celem urobienia wewnętrznego. 

W ciągu tego roku odbyło się dwa razy uroczyste przyjęcie Dzieci 
Marji: raz w listopadzie 27 b.r., a drugi raz w maju 28 b, r. Stowarzyszenie 
nasze liczy obecnie rzeczywistych członków 45, było więcej, ale kilkanaście 
członkiń po ukończeniu kursu nauk, opuściło Zakład; będąc w świecie 
nie zapomihają o tem, by szerzyć cześć Niepokalanej. 

Stowarzyszenie nasze prenumeruje następujące pisma: „Rocznik 
Marjański”, „Posłaniec Serca Jezusowego” i „Przewodnik Katolicki”, aby 
wyrobić w sobie światopogląd oparty na zasadach religji. 

Do ważnych wypadków w życiu naszego Stowarzyszenia należy za- 
liczyć zmianę Siostry Dyrektorki, która długoletnią i wytrwałą pracą, 
oddała wielkie zasługi Stowarzyszeniu. Obecna Siostrą Dyrektorka, Czci- 
godna Siostra Mistrzyni, prowadzi dalej prace swej poprzedniczki. 

Na tem kończymy nasze sprawozdanie, które się tak skromnie przed- 
stawia, ale mamy nadzieję, że przy pomocy Bożej będziemy pracowały 
dalej, by zwiększać zastępy Dzieci Marji i pomnażać Jej i Syna Jej chwałę. 

Tak nam dopomóż Bóg! 


2. Sprawozdanie „Stowarzyszenia Dzieci Marji” 
przy Domu Wychowawczym, Nowogrodzka 75. 


W odpowiedzi na odezwę Najczcigodniejszego Ks. Dyrektora „Ce 
zdziałało Stowarzyszenie Dzieci Marji od ostatniego Zjazdu?” — komuni- 
kuję, że Stowarzyszenie z powodu trudnych warunków w jakich zostaje — 
mianowicie z powodu braku sali zebrań, następnie braku dostatecznego 
uświadomienia członków, a jednocześnie niemożności zgromadzenia ich 
poza zebraniem w pierwszą niedzielę miesiąca, nic nowego nie zdziałało. 

Czcigodny Ks. Dyrektor Stowarzyszenia miewa konferencje w każdą 
pierwszą niedzielę miesiąca, na które dość licznie stowarzyszone przyby- 
wają, lecz poza tem trudno je zebrać, gdyż nie są do tego przyzwyczajone 
i rozumieją tylko zebranie, na którem jest wygłoszona konferencja przez 
księdza. 
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Wśród stowarzyszonych dużo jest służących — tercjarek, ciągną je 
zatem zebrania i konferencje franciszkańskie. 

W znacznej mierze przyczyną niezdziałania піс nowego w Stowa- 
rzyszeniu jest zapewne zmiana Dyrektorki, która objąwszy działalność już 
po poprzednim Zjeździe, nie znając na razie członków i nie mogąc ich ze- 
brać poza pierwszą niedzielą miesiąca — jak było wyżej powiedziane — 
nie może nie rozpocząć, nawet wybrać nowego Zarządu, którego bardzo 
odczuwa się potrzebę. 

Tak się mniejwięcej przedstawia stan tutejszego Stowarzyszenia — 
lecz, nie tracąc nadziei, myślę, że może z czasem wszystko się zmiemi na 
lepsze. 

Łącząc wyrazy poważania pozostaję z najgłębszą czcią dla Najczci- 
godniejszego Ks. Dyrektora. 

W sierpniu 1928 r. S. Franciszka. 


3. Sprawozdanie „Stowarzyszenia Dzieci Marji” 


w Domu Wychowawczym Im. Ks, Baudoui'na (Odział dziewcząt miejscowych): 


Zjazd Czcigodnych Sióstr Dyrektorek oraz poszczególnych członkiń 
Stowarzyszenia Dzieci Marji Prowincji Warszawskiej, odbyty staraniem 
Czcigodnego Księdza Dyrektora w dzień Zielonych Świątek 1927 r., wywarł 
głębsze wrażenie na uczestniczki naszego Stowarzyszenia. Obecnie Dzieci 
Marji na uroczystościach Zjazdu, po powrocie do domu, z przejęciem opo- 
wiadały towarzyszkom wrażenia, jakich tam doznały. 

Wrażenia te nie były chwilowe; powyżej wymienione dzieci Marji, 
a należące do Zarządu Stowarzyszenia, zaczęły gorliwiej przestrzegać pra- 
wa obowiązujące Stowarzyszone zarówno własnym przykładem, jak rów- 
nież zwracaniem uwagi mniej gorliwym towarzyszkom w służbie ku czci 
Dziewicy Niepokalanej. W celu zachęcenia do-gruntowniejszej pracy nad 
własnem urobieniem wewnętrznem w duchu Niebios Królowej, urządza- 
łyśmy częściej zebrania religijne, rozrywkowe. szczególnie uroczyście 
obchodząc dzień Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Dziewicy. 

W tym roku Dzieci Marji częściej i chętniej przystępowały do Sa- 
kramentów św., a liczba przyjętych kandydatek Stowarzyszenia była znacz- 
nie większa w porównaniu do szeregu lat ubiegłych. 

Dzieci Marji, jak również aspirantki, chętnie czynią drobne ofiary na 
rzecz Dzieła Dziecięctwa czy to pieniężne, czy też oddając na ten cel przed- 
mioty, do których przywiązują wartość, Uchwała usunięcia starszych dzieci 
z Domu Wychowawczego, a którawe wrześniub. roku dojdzie do skutku, 
uniemożliwia wszelkie przedsięwzięcia, mające na celu intensywną pracę 
ku czci Dziewicy Niepokalanej. 

W jakichkolwiek warunkach pracujemy na rzecz Stowarzyszenia, 
2 głębokiem przeświadczeniem zaznaczam, że Zjazd jego członków ma 
bardzo ważne znaczenie na przebieg spraw Stowarzyszenia, uświadamia- 
jąc ich o celowości tegoż Stowarzyszenia i działalności w dziedzinie mo- 
ralno-oświatowej. 


Lipowa. 


Z Rocznika Marjańskiego dowiadujemy się o istnieniu Stowarzy- 
szeń Dzieci Marji w różnych stronach. Wiadomości te są dla nas zajmu- 
jące, gdyż i u nas Stow. Dzieci Marji zostało założone. Lipowa jest to mała 
wioska i folwark w parafji Ptkanów, w powiecie Opatowskim, woj. kie- 
leckiem. Niegdyś pewien pan, folwark Lipowej darował Zgromadzeniu Sióstr 
Miłosierdzia i przez jakiś czas to Zgromadzenie miało dom w Lipowej. 
Jeszcze przed siedemdziesięciu laty mieszkały tu Siostry Miłosierdzia, ale 
prześladowane przez rząd rosyjski wyjechały. Odtąd majątkiem tym za- 
rządzał magistrat miasta Warszawy z ramienia rządu. Gdy Ojczyzna nasza 
odzyskała niepodległość, folwark Lipowa znów powrócił w administrację 
Zgromadzenia SS. Miłosierdzia. Od sierpnia 1927 roku 55. Miłosierdzia 
odnowiły dom w Lipowej. Jedna z Sióstr, obecna nasza Dyrektorka, pra- 
gnąc pracować dla chwały Boga i czci Matki Bożej, rozpatrzywszy się po 
Lipowej, zauważyła, że niektóre z dziewcząt chętnieby do Stowarzyszenia 
Dzieci Marji należały. Pierwsze zebranie Stowarzyszenia odbyło się 2 
września 1927 roku. Od tego czasu mamy zebrania w 1-sze i 3-cie niedziele 
miesiąca. Zebrania odbywają się pod przewodnictwem naszego Czcigodnego 
Ks. Proboszcza Antoniego Adamskiego, który się podjął pracować nad 
nami jako Dyrektor Stowarzyszenia, a w razie jego nieobecności pod prae- 
wodnietwem S. Dyrektorki. W drugi dzień świąt Zesłania Ducha świętego, 
dnia 28 maja 1928 roku, odbyło się pierwsze przyjęcie; na aspirantki do 
Dzieci Marji zostało przyjętych 10 dziewcząt i 8 młodszych dziewczynek 
га aspirantki do Stow. Św. Aniołów Stróżów. Obecnie. w naszem Stowa- 
rzyszeniu jest 9 aspirantek (gdyż jedna z przyjętych wyjechała), 8 aspi- 
rantek do Stow. Św. Aniołów Stróżów i 16 kandydatek, Dziewczęta na- 
leżące do Stowarzyszenia są z Lipowej i bliższych sąsiednich wiosek. Do 
tej pory Stow. Dzieci Marji było w tutejszej okolicy nieznanem, więc 620- 
sto natrafia na brak zrozumienia i wynikającą z tego niechęć, Cieszą nas 
bardzo wiadomości, że tak pięknie w niektórych miejscowościach Stow. 
Dzieci Marji się rozwijają, chociaż początki też kiedyś trudne były, gdyż 
budzą w nas nadzieje, że i u nas tak kiedyś za Bożą pomocą będzie. 
Obecnie nasze Stowarzyszenie jest jeszcze jakby maleńkie ziarenko rzu- 
czone w ziemię, jeszcze nie wzeszło, lecz miejmy nadzieję, że pod działa- 
niem jasnych i ciepłych promieni opieki Marji Niepokalanej wzejdzie, i że 
te promienie silniejsze będą od mroźnych powiewów, któreby chciały zni- 
szczyć słabą roślinkę. Mimowoli nasuwają się na myśl słowa wielkiego 
wieszcza polskiego: „І ten szczęśliwy kto padł wśród zawodu, jeśli pole- 
głem ciałem dał innym szczebel do sławy grodu,* a o ileż więcej warto 
ponosić zawody i trudy, jeśli one mają być szezeblem dla sławy Marji 
Niepokalanej. 


Marjo, chcemy choć przebojem, wiecznie stać przy sercu Twojem! 
Marja Małkiewiczówna, 


Buk. 
I Buk posiada liczne Stowarzyszenie Dzieci Marji, a to dzięki nie- 


strudzenej pracy Czcigodnego Proboszcza i wysiłkom „Wielebnych. Sióstr 
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Miłosierdzia. Zasiew ich nie idzie na marne. Chętnie bowiem słuchają Dzieci 
Marji wszelkiego słowa . Bożego, pilnie i gorliwie przystępują do stołu 
Pańskiego, а przez apostolstwo trafiają do serc bliźnich swoich. Znać wiele 
członkiń liczy to Stowarzyszenie, jeżeli w uroczystość Bożego Ciała dłu- 
gim szeregiem przewijało się przed utajonym w Najświętszem Sakramencie 
Zbawicielem. Wycieczka do Gniezna do grobu św. Wojciecha i bł. Jolanty 
pogłębiła jeszcze ich ducha, a wzrost łaski w ich sercach zdaje się zapewnić 
arcypasterskie błogosławieństwo X. Prymasa Kardynała Hlonda, o które 
żebrały i wierszem i prozą w czasie zjazdu Jego do ich doczesnej przy- 
stami, 

Na pociechę wspomnieć jeszcze wypada, że jedno z Dzieci Marji po- 
szłe na służbę Bożą mianowicie do Sióstr Urszulanek. Za tym przykładem 
і iane zrywają się do tej zbożnej pracy. 


Kraków, ul, Krowoderska (św. Józef). 

Pod przewodem Najczcigodniejszego X. Dyrektora Weissa, superjora 
XK. Misjonarzy, zwiedziły Dzieci Marji Wieliczkę nie tyle kosztując „jej 
səli, ile raczej wielbiąc niezgłębioną dobroć i bogactwo Boga, który,takie 
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Dzieci Marji u. św. Józefa w Krakowie. 


skarby i synom Polski wydzielił. Obecnie szykują się do urządzenia przedsta- 
wienia, jasełek, a dochód przeznaczają na cele odnowienia naszego koś- 
cioła. Liczą bowiem, że za ich przykładem postąpią i inne Stowarzyszenia 
Dzieci Marji. Dołączony Obrazek przedstawia Dzieci Marji z ich X. Dyre- 
ktorem po zwiedzeniu kopalni. 


Ohełmno. 

Sprawozdanie roczne, nakreślone z prawdziwym rozmachem, dla 
azczupłości miejsca umieścimy w przyszłym numerze. Tymczasem życzymy 
Stowarzyszeniu jak najlepszego rozwoju w nowym roku, szczęścia i obfi- 
tego błogosławieństwa Bożego. Na jasełkach i my będziemy obeeni, ale 
duchem tylko. Prosimy nie zapominać o Roczniku Marjańskim, a na Koś- 
ciół XX. Misjonarzy w Krakowie na Stradomiu zawsze oczy swoje zwracae. 


Kraków, ul. Warszawska. 


Z radością niezwykłą powitały dzieci Marji swojego nowego Dyrek- 
tora w osobie Przewielebnego X. Stefana Króla. Na jego wezwanie odbyły 
trzechdniowe rekolekcje w dniach od 5 do 8 grudnia, a zaprawione nie 
doczesną, ale nadprzyrodzoną mądrością postanowiły ochotnie popraeo- 
wać.wspólnemi siłami dla dobra Stowarzyszenia. W samą uroczystość 
Niepokalanego Poczęcia Najśw. Panny odbyło się przyjęcie nowych ezłon- 
kiń. 

Istnieje przy tym domu jeszcze drugie Stowarzyszenie Dzieci Marji, 
gdzie Dyrektorem jest X. prof. Konstanty Michalski, a prezydentką p. 
Eppstein. I tu także w dniu 8 grudnia radość się wzmogła, kiedy liczba 
ezłonkiń pod sztandarem Niepokalanej wzrosła. Ostatnią, a zatem naj- 
młodszą członkinię przyjęto 9 grudnia. 

NIEPOKALANEJ DZIĘKUJĄ: - 

Siostra Miłosierdzia z Lipowej za łaskę wyzdrowienia chorego bosz- 
nadziejnie 5 zł. — Aleksandra Śliwoska ze Stryja za łaskę wyzdrowienia 
5 zł. — NN. 2 zł. 


O ŁASKI PROSZĄ 


NN. o powołanie do stanu duchownego, — NN. Kraków o zdrowie, 
NN. Kraków o przywrócenie słuchu, o nawrócenie męża, NN. Wilno о 
powołanie do stanu duchownego. 


MODLITWOM + DZIECI MARJI POLECAMY: 


Siostrę МИ, Rossmann’ t w Rozdole, i + Т Dzieci Маг} 


Na odnowienie kościoła XX. Misjonarzy w Krakowie na Stradomiu 
złożyli: 

Wielebne Siostry Miłosierdzia w Mławie 15 zł., w Pińczowie .10 zł., 
w Samborze 15 zł., P. Faszczewska 10 zł., NN. Kraków 30 zł., NN. Kraków 
20 21., NN. Kraków przez X. Króla 5 zł., Marja Stochrówna w Stryju 3 zł., 
Marja Sobańska w Łabuniach 3.50 zł, Р Kąsienica 50 zł, Goryszewscy 
2 zł., XII. róża Kraków-Stradom 10 zł., Stobrawa 10 zł., razem złożonych 
183.50 zł. 

Wszystkim Ofiarodawcom serdecznem „Bóg zapłać” dziękujemy i za- 
pewniamy ich o pamięci w modlitwach ! 


ZA ZEZWOLENIEM WŁADZY DUCHOWNEJ. 


Redaktor: Ks. Pius Pawellek ze Zgromadzenia XX. Misjonarzy. 
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KALENDARZ DZIECI МАКЈІ МА STYCZEŃ. 


Wykaz świąt i odpustów. 
р 1. Członkowie Stowarzyszenia Cudownego Medalika mogą codzień 
pozyskać odpusty, nadane za nawiedzenie 7 Bazylik rzymskich, Jerozolimy, 
Kompstelli i Porcjunkuli, jeżeli będąc w stanie łaski odmówią 6 Ojcze 
nasz, 6 Zdrowaś i 6 Chwała Ojcu na intencję Ojca św. 

2. W dniu przyjęcia Komunji św. może każdy wierny tyle razy zy- 
skać odpust zupełny ile razy odmówi cząstkę Różańca przed Najśw. За- 
kramentem. | 

1. W Nowy Rok, Obrzezanie Pańskie, Eufrozyny 1) 2)8) 
2. Ś. Imienia Jezus, Makarego, Narcyza 

3. C. Genowefy, Daniela, Florentego 

4. P. Eugenjusza, Grzegorza 3) 4) 

5. S. Telesfora, Emiljany 


1. Ewangelja św. Mateusza, rozdział 2. 1—12: 
Trzej Królowie w Betleem. 


‚ N. Trzech Króli Objawienie Р. Jezusa 1) 2) 3)5) 6) 
. P. Lucjana, Juljana 

. W. Seweryna, Erharda 

9. Ś. Marcjany, Marcela 

10. С. Agatona, Wilhelma 

11. P. Hygina, Honoraty 3) 4) 

12. 5. Najśw. Rodziny, Tacjany, Arkadjusza 


оче 


2. Ewangelja św. Łukasza, rozdział 2. 42—52: 
Jezus dwunastoletni w świątyni. 
— 
13. N. 1. po Trzech Królach, Weroniki 3) 5) 
14. P. Hilarego, Feliksa 
15. W. Pawła Pustelnika, Maura 
16. 5. Marcela, Włodzimierza 
17. С. Antoniego 
18. P. Stolicy św. Piotra w Rzymie, Pryski 3) 4) 
19. 5. Marjusza, Kanuta 
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8. Ewangelja św. Jana, rozdział 2, 1—11: 
Gody w Kanie galilejskiej 


20. М. 2. po Trzech Królach, Fabjana і Sebastjana* 8) 5) | 
21. P. Agnieszki 

22, W. Wincentego, Anastazego 

23. Ś. Zaślubienie N. M. P., Rajmunda 

24. С. Tymoteusza 

25. P. Nawrócenie św. Pawła 3) 4) 

26. 5. Polikarpa 


4. Ewangelja św. Mateusza, rozdział 20, 1—16: 
Najmowanie robotników do Winnicy. 


27. N. Starozapustna, Jana Złotoustego 1) 3) 5) 
28. P. Walerego. Juljana 

29. W. Franciszka Salezego 

30. 8. Martyny 

31. C. Piotra Nolasko 

1) Odpust 30 lat i 30 kwadragen dla Dzieci Marji i Stowarzyszenia 
Cudownego Medalika, za odmówienie 7 Ojcze nasz i 7 Zdrowaś w KA 
Stowarzyszenia lub w kościele, dla wszystkich wiernych, 

2) Odpust zupełny za nawiedzenie kościoła XX. Misjonarzy. 

3) Odpust 7 lat i 7 kwadragen dla wszystkich wiernych, za ed- 
mówienie Ojcze nasz i Zdrowaś w kościele XX. Misjonarzy., 

4) Odpust zupełny dla noszących szkaplerz Męki Pańskiej lub me- 
dalik szkaplerzny, za rozmyślanie o Męce Pańskiej. 

5) Odpust zupełny dla Dzieci Marji, za uczestnictwo w zebr aniu 
tygodniowem, jeżeli w kaplicy Stowarzyszenia lub w kościele pomedlą się 
na intencję Ojca św. 

6) Odpust zupełny dla członków Stowarzyszenia Cudownego Meda- 
lika, 

UWAGA. Chcąc pozyskać powyższe odpusty zupełne, nałeży 
przystąpić do Sakramentów św. i modlić się na intencję Ojca św.; przy 
odpustach cząstkowych wystarczy być w stanie łaski. 

Do Stowarzyszenia Cudownego Medalika należą 
wszyscy, którzy z rąk upoważnionego kapłana przyjęli Cudowny Medalik 
i noszą go na szyji. 
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Nowych abonentów zgłaszajcie pod adresem: 


ROCZNIK MARJAŃSKI 
KRAKÓW, STRADOM 4. 


ш...... | 
ШИН 011 


Kraków, ul. Podwale 6. — Tel. 123 


jedna z najstarszych i największych katolickich firm 
posiadająca własne winnice i hurtowny handel win 


poleca Przewielebnemu Duchowieństwu : 


wina mszalne, naturalne gronowe, 
jakofeż stołowe i specjalne, na do- 
godnych warunkach spłaty. 


Dostawa tak w beczkach jak i flaszkach. 
Właściciei frmy WOJCECH' MARCHWICKI 


złożył następującą przysięgę: 
L. 6277/25. — Kurja Książęco-Biskuria w Kra- 


św. prawdziwego, naturalnego wina. 


р? kowie stwierdza, że p. Wojciech Merchwicki, 
> właściciel firmy: Skład win Jana Fed»rowi- 
Ej cza і Palugyava, w dnu 12 września 1925r. 
złożył w tutejszym konsystorzu przysięgę, 
78: że rzeczona firma będzie dosiarczać do Mszy 


Z Kurji Książęco-Metrop. w Krakowie 


dnia 12 września 1925 r. 
Ks. Obrubański, Kanclerz Kurji m. p. 
Pieczęć. 


течове тее 


WOJCIECH OLSZOWSKI ; 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK 
poleca TOWARY KOLONJALNE, SERY krajowe i zagraniczne, 
KONSERWY rybne i jarzynowe, KOMPOTY krajowei zagraniczne, 
WINA węgierskie, francuskie, austryjackie, reńskie, włoskie, 
hiszpańskie, KONIAKI francuskie, LIKIERY krajowe i zagraniczne, 
UWAGA! Dla Р, Т. Duchowieństwa wina mszalne. 


OsuPOPPOPPOPEPEOPOPEŁ mw PP PRPABAJA | 


JÓZEF GÓRALIK 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 7 (W PODWORCU). 
SKŁAD PRZYBORÓW DO SZYCIA I HAFTU 
WSZELKIE TOWARY DROBIAZGOWE. CENY NAJNIŻSZE! 


Ши WIG WOSKOWYCH 1 PIERNIKÓW ШИ! 


ANTONI ROTHE 
Kraków, Sławkowska L. 20 -- Tel. Nr. 2174. 
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? FABRYKA MEBLI ŻELAZNYCH, METALOWYCH < 


ORAZ PRZYBORÓW BUDOWLANYCH $ 


ANTONI POGORZELSKI į 


W KRAKOWIE, ul. św. Ľazarza L. 19. — Tel. 98. 4 


= Poleca własne wyroby, solidne i doborowe po cenach 2 
fabrycznych hurtownie i detajlicznie. С 
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е СА РОСКАХ5КА Artystka 
Lo < ) ) х malarka: 
nagrodzona złotym medal. w Londynie i dyplom. w Paryżu 
wykonywa obrazy, Stacje M. P., feretrony, odnawia stare obrazy 
wierna portrecistka św. Tereni od Dz. Jezus, podług wskazówek 
otrzymanych z klasztoru w Lisieux. — Ceny bardzo umiarkowane 
NOWE-MIASTO nad Pilicą — Ziemia Piotrkowska 


Wszelkie zamówienia załatwia się piśmiennie. 


